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W czasie Kongresu pismo nasze poda
wać będzie najświeższe telegraficzne i te
lefoniczne wiadomości o obradach Kon
gresowych. Specyalny korespondent pisma 
naszego informować będzie Czytelników 
naszych o najważniejszych uchwałach, 
jeszcze tego samego dnia. Szereg wy bitnych 
osób podawać będzie opinię swoją w ru
bryce: p ra żen ia  z  Kongresu". W  ten 
sposób pragniemy Czytelnikom zapewnić 
jak najszybsze informacye o najważniej- 
szem zdarzeniu obecnego życia żydow
skiego, jakiem bezsprzecznie jest XII-ty 
Kongres syonski. RED AKCYA.

WPISY Do hebrajskiej 
Szkoły Ludowej 

i Średniej
ulica SrZozowa L  3

1^- odbędą się w dniach lłł0
2U, 2®, 30, 31 sierpnia i 1 wrześnie b. r.

o d  & - ł2  p rzad p ol. £ o d  3—5 p o p o ł.

\  Kraków, 28 sierpnia.
<st.) Minęły już pełne dwa tygodnie od zna

nej górnośląskiej decyzyi Rady najwyższej, 
która w praw iła w osłupienie cala opinię poli
tyczną św iata i  zaskoczyła nawet dobrze poin
formowane koła ententy.

Z większej odległości czasowej, um ożliwia
jącej zawsze wszechstronniejsze i dokładniejsze 
rozpatrzenie wydarzeń politycznych, możemy 
dziś w przededniu nadzwyczajnej sesyi Rady 
Ligi trafniej ocenić doniosłe postanowienie 
aliantów. A zasługuje ono na naszą najbacz- 
czniejszą uwagę. Jeżeli nawet pominiemy waż- 

' nośe sprawy Górnego Śląska dla nas i dla ca
łej Europy, musimy scharakteryzować uchwa
łę R. N. jako ciekawe zejście aliantów z utar
tych ścieżek ich powojennej polityki.

Po zakończeniu wojny ujrzała Europa nie- 
|iodzi3iue nad sobą nieznaną dotychczas hie
rarchię władz zwierzchnich, które opanowały 
Całokształt Stosunków międzypaństwowych, 
Strzegąc zazdrośnic swego zdobytego siano- 
Słdska.

Zrodzone w tym samym czasie, jako wspól
ne dzieło tych samych twórców, spokrewnione 
nawet wewnętrznie tak imponderabiiami du
chowym i jak i  często składem osobowym, za
chowały nowe zwierzchności i Rada Najwyż
sza (z Radą” Ambasadorów w sprawach m niej
szej w agi) i  Rada Ligi Narodów oddzielne cele 
i  odmienny przedmiot działania. R. N. jest 
zwierzchnią instancyą państw sprzyimerzo- 

jjjńrej przypadło w udóele zadanie li-

Paryż. (E. E ) Prezes Rudy Ligi narodów 
Ishi oraz delegat Belgii Hym ans przybyli w 
dniu  26 bm. do Genewy. Ishi podjął się ostate
cznie wygłoszenia sprawozdania wstępnego w 
sprawie górnośląskiej. Nie należy jednak prze
ceniać znaczenia tego prawozdania, wedle bo
wiem oświadczenia samego ishi, zhWieiac orfo 
będzie jedynie proste przedłożenie faktu, oraz i 
trudności, na które natrafiła Rada najwyższa 
przy rozpatryw aniu sprawy górnośląskiej. 
Islii w raporcie swym przedłoży tylko najogól- ■ 
niejszą propozycyę rozwiązania sprawy górno- j  
śląskiej bez jakiegokolwiek określenia jej szcze i 
gółów. Pierwsza dyskusja  Rady Ligi w sprawie 
górnośląskiej będzie trw ała trzy dni, jednakże j 
term in, w którym  R ada będzie mogła wypo
wiedzieć swe zdanie, w  tej kwęstyi zależy od | 
procedury obrad, która dopiero będzie iichwa 
łona.

Paiyż. (E. E .) W ąlpłiwem  jest, czy im leryal ; 
górnośląski będzie gotowym na pierwszen: po- j 
siedzeniu Rady Ligi w dniu 29 sierpnia. P ra 
wdopodobnie posiedzenie to będzie miało cha--! 
rakter form alny. Ishi zawiadomił ze swej stro
ny rząd francuski i angielski o trudnościach, 
n a  jakie napotyka gruntowne prze gudyowa- 
nie zagadnienia śląskiego.

Paryż. (E. E.) Dzienniki paryskie przy om a
wianiu widoków nadchodzącej sesyi Ligi na- 
lfldów stwierdzają, że Ishi powieizyl przestu- 
dyowanie spraw y górnośląskiej Hymansowi i 
posłowi brazylijskiem u da Cunha Dzienniki 
le zaznaczają, że Hym ans przedstawił się do
datnio w sądzeniu sporu polsko-litewskiego 
tak, iż można mięć pełne zaufanie do jego spo- 
kojnego, rzeczowego sądu, oraz bezstronności. 
Ishd nie będzie się silił stwarzać nowego wy
pracowania, lecz zadowoli się zestawieniem już 
istniejących danych tak, by mógł je w odpo
wiedni sposób przedstawić członkom sesyi.

Zag»rzeaenie Hymanss.
Paryż. PAT. (W. B. K.) Zastępca Belgii w 

Radzie Ligi narodów Hymans, zaprzecza do

niesieniu, jakoby był wybrany referentem w 
sprawie górnośląskiej i odrzucił lę propozycyę.

Sslffl iSttM liijfe Klikiep De M n
M. W arszawa. (Telefonem). W  związki? z

rozpoczynającemi się obradam i Rady Ligi na
rodów  w  sprawie G. bląska, wyjechał do Ge
newy z ram ienia rządu polskiego p. Józef T ar
gowski, były poseł polski w Tokio.

Dwulicowa polityka Miesmec.
Bytom. (E.^ E .) W  sprawie górnośląskiej 

Niemcy prowadzą podwójftą grę dyplomatycz
ną. Z jednej strony rozpuszczają oni nieustan
nie pogłoski, jakoby między Polską a Niemca
mi miało nastąpić porozumienie w tej sprawie. 
W  prasie zachodniej ukazują się coraz to no
we pogłoski o rzekomych poufnych układach 
pomiędzy' Polską a Niemcami, którym  dopo
magać m a rzekomo Anglia i Włochy. Równo
cześnie raz wraz pojaw iają się pógłoski o m a
jącej jakoby grozić wojnie polsko-niemieckiej. 
Pogłoski te ustalają nawet dokładny term in 
rozpoczęcia wojny, którym  .na być miesiąc p a 
ździernik br. Niemcy m ają w tej przyszłej w oj
nie zastosować jakieś nowe straszliwe w ynala
zki , między innem i bardzo silae gazy trujące. 
Szerzenie jednych i drugich pogłosek m a na 
r.-lu poróżnić z jednej strony Polskę z Francyą 
i Francyę z Anglią, z drugiej zaś strony m ają 
one przerazić Europę możliwością nowej go- 
tw ornej wojny.

Wymysły niemieckie.
Bytetn, (E. E.) „Breslauer Zeuluug" zamieszcza 

depesze, otrzymane rzekomo z Katowic, a utrzy
mujące, jakoby na posiedzeniu polskiej Rady lu
dowej zapadła uchwała przeprowadzenia linii mi
litarnej od Baranowa na wschód do Lublińca 
przez 'l\voróg do Mtknlcz.yc przez (;i< raltowici 
do Rybnika a staiptgd do Wlodzdslaw :c i (lodowa 
Linia ta pozostawiałaby Gliwice p<> stronie ni 
ndockiej. Już sama la okoliczność wystarczy do 
stwierdenia, że depesza ta iest sfałszowaną j to 
zgoła nieumiejętnie.

'  .. Ul -
kwiduoyj, w najszerszwn tego sło-wa znaczeniu, 
wielkiej wojny światowej. Rada Ligi Narodów 
zajm owała się natom iast dotychczas wszysl- 
kiemi zagadnieniam i natury  międzynarodowej, 
które wedle dziś obowiązującego statutu nale
żą do jej kompetencyi. Ustalony podział pracy 
utrzym ywał się przez dwa przeszło lata bez

poważniejszych konfliktów kompelehcyjnych, 
a oba ciała bacznie unikały niebezpiecznych 
,,starć -granicznych", czego dowodem wymow
nym choćby pełne rezerwy stanowisko Ligi w 
sprawne W sch. Małopolski czy Albanii. Do
piero R. N. ostatnią swą deryzyą po raz p ier
wszy zata iła  linię graniczną — ważny współ-



Sir. a s o w y  B 2 i E x x i n
i
laynnik powojennej polityki światowej-

T rak ta t wersalski w art. 88. przewiduje nie- 
jBwuznacznie, żc wielkie mocarstwa ustalą li
n ię graniczną na  G. Śląska, przy ozem nie wspo 
m ina an i słowem o jakiejkólwiek ingerencyi 
Ligi, w  wyrażnem przeciwstawieniu do prze
pisów np. o Zagłębiu Saar}, gdzie decyduje 
ona n a  podstawie plebiscytu o przynależności 
państwowej terytoryum  spornego.

Jeżeli więc nie chcemy puszczać się na mętne 
fale praw nej sofistyki, m usim y uznać decyzyę 
z dn ia 12 sierpnia br., za pogwałcenie trak ta tu  
wersalskiego mimo formalnych pozorów legal
ności.

Stwierdziwszy, że trudno uzgodnić salto 
m ortale aliantów' z litera i duchem traktatu  
wersalskiego, zastanówmy się teraz, czy można 
d la niego znaleźć odpowiednie miejsce w sta
tucie Ligi. Otóż należy stwierdzić z całym n a 
ciskiem, że wypadek śląski nie pokrywa się z 
żadną z i.ak licznych tu , kazuistycznie przewi
dzianych ewentualności. Będziemy tu  więc 
najprawdopodobniej mieli do czynienia z nad 
zwyczajnym procederem, który będzie m usiał 
uwzględnić równocześnie i tendencję interpre
tacyjną sporu i wyjątkowy charakter in ic ja 
tora. Toteż sporne dziś i debatowane szeroko 
kwestye, jak  jednomyślność czy większość, a r 
b itraż czy decyzya Rady, Rada czy Zgroma
dzenie nie opierają się na istotnej pod stawne 
praiwnej. Nawet samo podstawowe ze względu 
n a  znany podkład polityczny pierwsze zaga
dnienie również nie • doczekało się jednolitej 
odpowiedzi, Przewodnia idea jednomyślności 
pow inna znaleźć wyraz i w rozstrzygnięciu n a 
szej sprawy, na  co wskazywałoby również 
oświadczenie wicehr. Isbi, że porada Rady L. 
będzie uchwalona jednomyślnie przez wszyst
kich jej członków. Z drugiej strony jednak n a 
leży się spodziewać, że znajdą się członkowie 
Rady, którzy „per analogiam" do art. 15 za
żądają uchw ały większośeią głosów. Geneza 
m ateryalna ryzykownego i nieprzemyślanego 
do końca, ja k  widzimy, kroku aliantów' nie jest 
jeszcze dostatecznie znana. Zgodny chór ofi- 
cyalnych głosów, podkreślających obawę o je 
dność ententy, jako psychiczną podstawę roz
strzygnięcia, nie wyjaśni nam  właściwie n i 
czego.

Najbliżej prawdy znajdziemy się, jeżeli przyj 
tniemy, że każdy z głosujących za ligowym w y
biegiem członek R. N., działał w innej inten- 
cyi i  łączył z nowym procederem inne nadzieje. 
Lloyd George — gjlowa f^loniemieckiej frakcyi 
n a  R. N., spodziewał się pewno, że przypu
szczalnie przyjęcie projektu augieiskiego przez 
czynnik objektywny i międzynarodowy um o
żliwi Francy! honorową i bezbulesną kapitu la- 
cyę. Briand znowu, zdając sobie sprawę ze zgo
ła  nie „w spaniałej" izolacyi F rancyi dążył za 
wszelką cenę do odroczenia rozstrzygnięcia i po
cieszał/się nadzieją, że w przyszłości przypa
dnie ono na okres korzystniejszej sy tuacji m ię
dzynarodowej. (1'rzebaby mu w tym  wypadku 
przyznać słuszaość ponieważ ostatnie zdarze- 
nai, jak  rewolucya w Indyach, klęska Greków, 
stan  rokowań irlandzkich z jednej strony, osta
tnie wypadki w Niemczech z drugiej, w a a a -  
cniają znacznie stanowisko francuskie).

Jakiekolwiek motywy zaważyły n a , szali de- 
eyzyi, nie ulega już dziś wątpliwości, że fa 
ktycznie ostateczne rozstrzygnięcie zapadnie 
przed foium  Ligi. Wedle wszelkiego praw do
podobieństwa rozstrzygnie przedewszystkiem 
Rada Ligi, czy zamierza podjąć się nad wyraz 
trudnego zadania, jakie składa na  jej słabe 
barki decyzja R. N. Uchwała wypadnie nape- 
wuo twierdząco. Czy słusznie? Nie w ydaje nam  
się racyonalnym  sąd zwolenników L igi, którzy 
tw ierdzą, że jej znaczenie w zrasta w stosunku 
wprost proporcjonalnym  do rozmiarów jej 
kom petencji. Doświadczenie litewskie przem a
wiały wymownie przeciw obarczaniu Ligi n a
rodów nowemi a  drażliwem i politycznie zada
n iam i. Niestety obecni kierownicy l ig i  nie 
kierują się wyłącznie względam i na k i  interes 
3 znaczenie...

Należy sobie wreszcie zadać pytanie, ęzy 
Liga stanie na wysokości swego zadania i  &&

będzie rzeczywiście bezstronnym  sędzią, który 
daieki od intryg politycznych zakrywszy oczy 
opaską, wydaje sprawiedliwy wyrok tak  we
dle norm  praw a międzynarodowego, jak  i swej 
najlepszej wiary. Dochodzące nas z genewskiej 
oddali tony przedwstępnej uwertury wzbudza
ją  poważne obawy. Kogo nie przekonała jeszcze 
o prawdopodobnym charakterze decyzji ..po
lityczna arytm etyka" całej prasy europejskiej, 
sum ującej skrzętnie z góry głosy poszczegól
nych państw , ten niech przeczyta ogłoszoną 
niedawno odmowną odpowiedź p. Quitiones de 
Leon na chlubną propozycję objęcia referatu 
górnośląskiego. Dyplomata hiszpański ze w zru
szającą szczerością przyznaje, że nie przyjm uje 
zaszczytnej misyi, bo obawia się, że niepoko
jona bezlitośnie przez Kabylów jego ojczyzna

Nr, m

mogłaby sobie zrazić przez nieopateane wnioski 
potrzebnych jej dziś tak  bardzo aliantów... Wy* 
nika stąd logicznie, że członkowie Rady wy* 
jad ą  do Paryża z dokładnymi instrukcjam i (za* 
leżnie od chwilowej oryentacyi rodzimego swe*' 
go gabinetu), że więc będą niczem Innem, jak 
m aryonetkanu poruszanemi z za kuKs ta jn e j 
polityki.

Alianci przebrali się za Ligę N arodów ..'
Przesadny niewątpliwie w odniesieniu do ca - 

lej obecnej O rganizacji międzynarodowej sąd 
polityka francuskiego charakteryzuje niestety 
trafnie ekskluzywno-reakcyjną jej Radę — bez
władne narzędzie polityki alianckiej.

Czas już najwyższy, by przystąpić do g run 
townej przebudowy Ligi przedewszystkiem ,,in  
capite“ .

Odpowiedź d® yatery wyfciuesa wsmowienia rekswań.
Horsca. PAT. Radio. De Yalera w nocie skiero

wanej do Lloyda Georgea oświadcza, że sinn- 
feśniśoi odrzncają warunki angielskie. Pierwszym 
powodem odrzucenia jest chęć ujarzmienia woj
skowego Irlandyi pod pozoreni strategicznych 
interesów Anglii, dyktowanych geograiicznem po
łożeniem Irlandyi. Pierwszym warunkiem ugody 
jest ofiarowanie Irlandyi istotnej wolności. Małe 
narody mają także prawo do samodzielnego bytu, 
czego przykładem choćby Belgia, w obronie któ
rej krwawiła całą Europa. Drugim punkiem, któ
ry sinnfeiniści zwalczają energicznie jest to, że 
pewne koła angielskie starają się słuszne żąda-, 
nie Irlandyi podporządkować partyjnemu szowi
nizmowi. De Yalera wyraża następnie życzenie 
porozumienia się z rządem angielskim na spra
wiedliwych warunkach j bynajmniej nie wyklucza 
dalszych rokowań angieisko-irlandzkich.

Lloyd George w odpowiedzą de Yalerze oświad
cza, że odmowa Irlandyi wywołała głębokie roz
czarowanie. Treść ostatniej irladzkiej enuneyacyi 
stoi w sprzeczności z zasadami, które wygłasza
na w ciągu sześciotygodniowej wymiany myśli. 
Warunki angielskie spotkały się z uznaniem nie 
tylko dominiów, ale także całego cywilizowa
nego świata. Pewne konieczne zastrzeżenia na
tury prawno-państwowej nie zagrażają w niczem 
istotnej wolności ludu irlandzkiego. Przykładem 
tego są dominia. Ani historyczne, ani geograficz
ne i ekonomiczne, warunki nie przemawiają za 
tem, by Irlandya stawiała Warunek bezwzględnej 
suwerenności politycznej. Irlandya powinna wni

knąć w strukturę państwa brytyjskiego, którego 
płowineye mimo pełni swobód łączy jedna myśl 
państwowa. Lloyd George wzywa wreszcie przy
wódców irlandzkich, by zechcieli jeszcze raz za 
stanowić się nad wznowieniem z Anglią roko
wań, opartych na warunkach rozumnych i mc- 
liwych do przyjęcia.

hmtt iMeń Myi
Londyn. (E. E.) Poważne położenie w sp ra

wie irlandzkiej spowodowało powołani; wice
króla I iia u iy i do Londynu.

I t » i  a fc a S  l a f i i i i  i i W i e j .
Dublin. P A J. De Yalera został wybrany po

nownie prezydentem republiki irlandzkiei. W 
skład gabinetu obecnego zostali również wy
brani ci sami ministrowie. Irlandzkie zgroma
dzenie i.arodowe zatwierdziło propozycvę ga
binetu zaciągnięcia pożyczki zewnętrznej w wy
sokości 20 milionów dolarów od Stanów Z je
dnoczonych i wewnętrznej w wysokości pół 
miliona iuntó ,v szteriingów w Irlandyi.

nacya de Walery?
Paryż. (E. E.) De Yalera zgłosić m iał swoją 

rezygnację z kierowniczego stanowiska w ir 
landzkim ruchu wolnościowym.

Mi wśfea wslik MtuJôneGóiiipSlailoL
Bytom. PAT. Gł u wn o d o w od zą cym na Gór

nym  Śląsku m ianow anj iostał generał Moulin. 
Obejmie on w najbliższych dniach komendę.

Podróż inspekcyjna gen. Marinisa
Bytom. PAT. De Marini rozpoczął kilkudnio

wą podróż inspekcyjną po G. Śląsku, aby się 
zapoznać z nastrojam i ludności. Przyjm ie on 
przedstawicieli ludności niemieckiej i polskiej 
dla Wysłuchania ich zdań.

m i s k i  i 18 PClSki ‘
Bytom. (E . E .) , Goniec śląki“ donosi, iż 

gazety niemieckie opowiadały niedawno o ko
m is ji angielskiej, która m iała objeżdżać po
wiaty pszczyński i rybnicki celem zbadania, 
czy powiaty te zechcą należeć do Polski czy też 
do Niemiec, Obecnie okazuje się, że powiatów 
tych nie objeżdżała żadna kom isja  angielska, 
jedynie ad ju tan t angielskiego kontrolera po
wiatowego w  Pszczynie Erensdorf objeżdżał po
w iat pszczyński, by zbadać panujące w  nim  
nastroje Wszyscy zapytywani czy zechcą przy
łączyć się do Niemiec, odpowiedzieli zgodnie, 
że za żadną cenę nie dopuszczą do tego.

BiMfiua uMw H i
Bannower, (E. E.) Międzysojusznicza komisya 

na G. Śląsku zobowiązała się do szczególnej o- 
pieki nad powracającymi na Górny Śląsk uchodź- ; 
camL W roztaczaniu tej opieki będzie współ- i 
działał komitet niemiecko-polski

Po zamordowaniu Erzbergeras
Polityczny charakter mordu.

Berlin. PAT. Radio. Zamordowanie Erzbeige- 
ra, którego uważają w Niemczech za jednego z 
twórców pokoju z koalicją, komentuje część dzień 
ników jako akt politycznej zemsty ze strony wo
jującego nacjonalizmu.

Berlin. PAT, (W B K.) Na zebraniu zastępców 
stronnictw u prezydenta Włrth* dla omówienia 
*praw bieżących. prezydent Loebe zagajając o 
hrady oświadczył: Stoimy pod wrażeniem w ia
domości o strasznej zbrodni. Nie mam słów potę
pienia dla tego morderlwa, kórego eel polityczny 
jest pewny. Nie mogę pozbyć się wrażeniu, że 
kule rewolwerowe nie tylko zabiły naszego ko 
legę, lecz że mogą zniszczyć nasz spokój i po
rządek naszego całego narodu i sprowadź ć mo
gą nieobliczalne -Jórtki na naszą nieszczęśliwą 
ojczyznę.

tfj«cte mordąrtów.
I I  Wiedeń. (Tełef.) Z Berlina donoazą, ie  ujętą 

sprawców mordu, dokonanego ua Erzbergerze. 
Są nimi dWflj akademicy

W raienie uierdu w Paryłu.
Paryż. (E. E.) Zamordowanie Erzbergera wy

wołało w tulejszych kołach polilyczmych harda* 
silne wrażenie. Koła te widzą w tem morderstw!* 
najlepsze stwierdzenie faktu, iż czynniki przeci
wne pokojowi wersalskiemu w Niemczech goto
we są do bezwzględnej walki z nowym porząd
kiem świata na pokoju tym opartym. Opini i fra* 
ruska łączy fakt morderstwa a objawami eoraa 
to silniejszego ruchu monarchistycmego i myśli 
odwetu, ujawnianymi w niezliczonych zjazdach t  
kongresach byłych wojskowych. Obecny gabinet 
Rzeszy jest zbyt słabym, by wszystkim tym zartc* 
duiczyni mgcbinacyom kres g o ło iy t
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Am iak palestyński i dele
gacja arabska. - -

Kraków, 28 sierpnia. 
Dwie wiadomości, jakie ostatnio ‘ przyniosły 

*am telegramy, wysuwają się na powierzchnię 
praw y palestyńskiej w przeddzień XII Ki.n- 
trąsu: S% niemi: przyjęcie delegacji arabskiej 
/rzez Chprchilla i interwiew z sir Drumondem 

prof. Kappardcm.
Treść memoryalu, jaki delegacya arabska 

, ręczyła Churchillowi oznacza nie mniej ni 
więcej tylko przekreślenie deklaracyi Balfou- 
/a , zniweczenie politycznego sukcesu syoni- 
innu, uniemożliwienie hnigracyi i pogrzebanie, 

w najlepszym wypadku nieoznaczone odro
czenie fealizacyi siedziby narodowej. Jest to 

tej chwili żądanie jednostronne, które nas 
przerażać nie powinno.

Od dłuższego czasu nie jest więcej dla nas 
jętjemnicą, że znaczna część społeczeństwa 
arabskiego w Palestynie przeciwstawia się syo- 
tuzmowi pod wpływem rozbudzonego ruchu 
narodowego i last not least agitacyi francuskiej 

papieskiej. Przyznać trzeba, że stanowisko 
arabskie jest w tej chwili główną i najpoważ
niejszą przeszkodą syonizmu. Zobaczymy 
wkrótce, jalde argumenty zdoła leniu stanowi- 
k u  przeciwstawić organizacya oyońska i rząd 
tng^elski, związany uroczystemi zapewnienia- 
m wobec narodu żydowskiego,

Odpowiedź Churchilla nosi znamię odpowie
dzi dyplomatycznej, o tyle jednak dla nas p o 
ciesznej i optymizmem napawającej, że wprpsi 
stwierdza, iż między układem z r. 1915 ^  de- 
klaracyą Balfoura niema sprzeczności.

Staliśmy zawsze i stoimy na stanowisku szu
kania porozumienia z Arabami przy równeczc- 
jhem wzmacnianiu m oralnej, politycznej i f i 
nansowej pozycyi narodu naszego w jego usi- 
łev. ajiiąch .fealizacyi celu naszego bytu, jakim  
P’si syonizm.

Droga do tego porozumienia i teraz znaleźć 
kię musi; warunkiem  jego jest jednak przekre
ślenie' szowinistycznych postulatów’ arabskich. 
iW'tenf łeży cała trudność syluacyi, ciężkiej lecz 
tije groźnej. Kongres XII przyniesie może w 
lym  względzie pewne uspokojenie i w yjaśnie
nie. które będzie dla nas ostrogi do dalszej
pracy..

YV związku z obecnością detegacyi arabskiej 
tv Londynie pozostaje od] jwicdż prof. Rap- 
parda. Uchwalenie m andatu w lej chwili było
by policzkiem dla Arabów. I zdaje się, że 
ostrożne ze względów7 ogólnej polityki wscho
dniej stanowisko Anglii nie zdobędzie się na 
ostre cięcie w tej sprawie. Dlatego też niema

|>R; L. KOHN.

Zadania i problemy hebraj
skiej szkoły narodowej.

IL
Zadania hebrajsk ie j szkoły aarodow oj i je j 

znaczenie.
(Ciąg dalszy). *) 

lak  nakreślił jeden z najznaczniejszych współ
czesnych pedagogów hebrajskich Zarazem różnicę 
narodowej szkoły wobec szkoły ogólnej i chederu. 
Ani jedna, ani druga instytueya nie odpowiada 
naszym celom, pierwsza z powodu u ucha obcego, 
nieuwzględnienia naszych dóbr kulturalnych i 
macoszego obejścia się z uczniami—Żydami, nru- 
gi z poWodu przeżytków średniowiecza, które w 
nim się- gnieżdżą i meuwoglcdnlenia potrzeb i 
wymagań nowoczesnego żyda na polu wychowa
nia ogólnego i narodu w ego.

Ale też znany powszechnie w Małopolsee typ 
szkoły poświęcony wyłącznie językowi i przed
miotom hebrajskim nie jest celem, do którego 
zmierzamy. Oddzielając przedmioty ogólne, któ
rych naukę dziecko pobiera w szkole obcej od 
hebrajskich utrwala tą dwoistość, do której usu
nięcia zdążamy; nie chroni go od ujemnych wply-

\ 5  p. Nr. 224, 225, uNowr. Dziea.".
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nadzieji, by m andat n a  tej sesyi Ligi narodów 
został uchwalonym. Połączenie go z projektem 
konstytucji, o czeth donoszą ńicktpre wiado- 
mości, byłoby kompromisem, i to kompromi
sem dla nas gors/.ynt niż dalsze czekanie.

Cierpliwość narodu żydowskiego wystawiona 
jest w tej chwili da ciężką próbę, ale musimy 
ją  przetrwać z zimną krwią, a zwycięstwo 
sprawiedliwe będzie po naszej stronie.

l w a  l i i i  i Onhii
Londyn. Minister kolonii, Churchill przyjął 

w parlamencie dĆłegacyę arabską która wrę
czyła um  następujące postulaty;

1) W Palestynie ma zostać utworzonym 
rząd narodowy, który będzie odpowiedzialnym  
wobec parlam entu, składającego się z naro
dów, Zamieszkałych w Palestynie już przed 
wojną (Chrześcijanie, mahometanie i Żydzi). 
Anglia m a zatwierdzić przyrzeczenia, .jakie 
dano Arabom w układzie, zawartym z królem 
Hedżasu, Husseinem, za ich watkę przeciw 
Turkom.

2) Należy znieść zasadę stworzenia siedziby 
narodowej dla żydów w Palestynie, gdyż nie 
da się ona pogodzić z zapewnieniem praw  arab 
skich, np. przez to, że w  urzędach państwo
wych przyjmowani byw ają urzędnicy w  ilości 
Większej niż ta, która odpowiada ich odsetko
wi wśród ludności a egzekutywa i legislatywa 
w k ra ju  oddane zostały przywódcom syoni- 
stycznym.

3) Należy stosownie do warunków k ra ju  zu
pełnie zastanowić żydowską im igrację do P a
lestyny aż do utworzenia narodowego rządu i 
aż do uchwalenia ustaw, mających regulować 
im igrację.

4). Należy zanulować wszystkie ustawy, któ
re wydano od chwili okupacyi k ra ju , a  nowe 
nie śmią być wydane aż do utworzenia się rzą
du narodowego.

Minister Churchill odpowiedział delegacyi 
że uczyni wszystko, aby spełnić żądania Ara
bów, że jednak nie znajduje, by między zasa- 
dn>ezenii liniami układu z roku 1915 % królem 
Husseinem zawartego u zobowiązaniami rządu 
wobec żydów  istniała sprzeczność.

Delegacja będzie powtórnie przyjętą przez 
Churchilla, aby omówić poszczególne l.westye.

Liga narodów  a m andat 
p alestyń sk i.

Sekretarz sekcji oświatowej przy angielskiej 
Lidze przyjaciół związku narodów, mr. S. Słjer- 
man, bawił ohegdaj \f  Genewie i rozmawiał przy 
tej sposobności z generalnym sekretarzem Ligi

wów 'asymilacji,'"nadaje znaczenie tylko drugo
rzędne nauce hebrajskiej, którą dlatego lekcewa
żyć można i pozostawia dla niej minimalną ilość 
godzin, skoro cale przedpołudnie dziecko spędzić 
musi w szkołę powszechnej i obciąża jo drugą, 
popołudniową nauką. Szkoły le miały znaczenie w 
swoim czasie, jako pierw sze próby na polu wła
snego szkolnictwa opartego na nowych podsta
wach pedagogicznych i metodycznych. Obecnie je
dnak nadszedł najwyższy czas, by te kadłubowe 
szkoły uczynić pełnemi przez włączenie do pro
gramu nauki, i przedmiotów ogólnych i usunięcie 
wspomnianych braków i ułomności.

I jeszcze jedna rzecz: Nie ulega dziś dla nikogo 
żadnej wątpliwości, że nasza szkoła powszechna 
tak długo nie będzie narodową w pełnem tego 
słowa znaczeniu, dopóki jej językiem wykłado
wym również i dla przedmiotów ogólnych Die 
będzie jedynie i wyłącznie język hebrajski. Mimo 
to dają się słyszeć niekiedy.sprzeciwy z niekom
petentnych stron, że wpłynie to ujemnie na zna
jomość innych pfzedmoitów, szczególnie zaś ję
zyka krajowego. I to jeszcze raz z całym nacis
kiem podkreślić należy: Wszystkie tego rodzaju 
obawy są płonne 1 bezpodstawne. Język krajowy, 
który dziecko słyszy wszęĆzie, którym włada też 
prżed wystąpieniem do szkoły jest tok silnie u- 
fu miewany W duszy, a przez ciągłe dalsze luf en- 
zywnś nauczanie w snmej szkole w tak wielkim 
stopniu u niego rozwiązany, że język narodowy 
musi stać się p© części przeciwwagą i zająć ozęść

Stik a

narridów, sir Drummondem j z dyrektorem sęk- 
cyi mandatowej, prof, Rappard'om. W rozmowie 
poruszyli wysocy ci urzędnicy Ligi sprawę raan 
(ialu palestyńskiego oraz praw mniejszości naro
dowych. Z toku wywiadów mr. Shermana, Opubli
kowanych przezeń w „Jewish Guardian" dowia
dujemy się, że prof. Rappard okazał znaczne Za
interesow anie się sprawą palestyńską i podnosi!
7. uznaniem i naciskiem wybitność i potęgę ży
dowskiej inteligencji. Natomiast w sprawie man
datu zdradził prof. Rappand nieidecydowanie i 
niepewność w pojmowaniu. Rada Ligi narodów 
nie zatwierdzała dotąd zarysu mandatowego a nad 
to niema, zdaniem Raparda, widoków, by kwe- 
stya la weszła pod dyskusyę już z przyszłem po
siedzeniem Rady Ligi narodów. Możliwem jest, 
że wejdzie ona pod obrady dopiero na konferen
c ji w Waszyngtonie, albowiem dotąd w mocy 
jest protest Ameryki przeciwko sile obowiązują
cej mandatów i ich oddzielnemu traktowania 
Prof. Rappard stwierdza z żalem, że jest ubole
wania godnero, iż deklaracji Balfoura nie wzięli 
pod uwagę ci właśnie, na których spada odpo
wiedzialność za artykuł 22 statutu Ligi narodów. 
(Artykuł ten traktuje o prawie samostanowienia 
narodów).

Tutaj zwrócił p. Sherman uwagę prof. Rappar- 
da na to, że nie zachodzi sprzeczność pomiędzy
historycznem prawem Żydów a żądaniami Ara
bów, których obawy są bezpostawnemi wobec 
świetDej przyszłości Palestyny na polu kultural- 
nem i gospodarczem pod wpływem żydowskiego 
geniuszu. Prof Rappard dał się też o tern prze
konać i sprowadził rozmowę na obowiązek, przed
kładania sprawozdań rocznych z wykonywania 
mandatu, nad ozem w A ngf; ostahMo tak bardzo 
dyskutowano. Na razie obowiązek ten nie wcho
dził w rachubę, ponieważ nie ctoszło dotąd do le
galnego przeprowadzenia mandatów. Atoli za- 

‘ stępca Anglii oświadczył na ostatnlem posiedze
niu Rady Ligi, że z przedłożonego parlamentowi 
sprawozdania, mogłaby Liga narodów skorzy
stać.

W interwiewie z sekretarzem Drunwnondem o 
krokach w sprawie ochrony mniejszości narodo
wych, nie zataił Sherman znacznych trudności, 
jakie się łączą z tą kwestyą. Liga narodów może 
się mianowicie zająć skargami mniejszości tylko 
wfedy, gdy narzuci ją jeden z członków ftady Li
gi. "W obecnej chwili oznkcza to praktycznie, że . 
taką dyskusyę prowadzić może jedynie- Anglia, 
Francya, Włochy. .Japonia, Brazylia, Chiny, Bel
gia lub Hiszpania. A i wtedy wątpliwem jest, czy 
Związek narodów miałby moc zmusić rządy do 
dotrzymywania zobowiązań. Jedyną siłą Ligi na
rodów jest bowiem na razie tylko o pinie publi
czna.

W P  aa— M i H g B W —

Siiuiiiii 1 nuuMelt
gazet

są zaraz potrzebni. W iadomość w  Ad min. 
Now. Dziennika m iędzy 10-r-12 w  pohidńie.

duszy* i mózgu dziecka, jeśli ono nie ma być wy
dane na pastwę niszczącej i  deprawujące) asyaaf-
lacyi,

A nie jest to dziś sama tylko leorya, gdyż bar
dzo liczne szkoły tego rodzaju rozstanę po wszyat. 
kicli^ezęściach Polski, Litwy, (a potajemnie na
wet i Rosyi, która z nadmiernej maci dla „poałą- 
pu proietnryackieyo ‘ t , .proletkułtu" wada shg 
spowodowaną do gniecenia i prześladowanie ru
chu hebrajskiego, a który z tak elementarną silą 
zaczął rozwijać za czasów pierwszej rewołucyTJj 
najwymowniej świadczą o tem, jak piękne wyniki 
wydawać mogą szkoły z językiem wykładowym 
hebrajskim, jeśli są odpowiednio urządzone i na
leżycie kierowane i to niweł w najtrudniejszych 
warunkach muleryalnego i moralnego bytu.

Należy więc bezzwłocznie przystąpić do wpro
wadzenia języka hebrajskiego jako wykładowe
go, co też powoli staje się j w wielu szkołach w 
Małopolsce. Będzie zaś to miało też wielkie zna
czenie polityczne jako zapoczątkowanie urzeczy
wistnienia trak*ntu o mniejszościach narododo- 
wych. i

Z najwięksaem jednak ubolewaniem skonstato
wać należy, że sprawa szkolnictwa narodowego 
natrafia na wielką obojętność nawet ze stromy 
czynnych w życiu społecznem jednostek. TaA 
watka o autonomie personnlno-kul hiralnń jest 
przecież w zasadzie njczem innem jak walką o 
własną narodową szkołę. Dodatki ", ego zaś tra
ktatu wersalskiego o mniejszościach nurodowycK



Przemywania w ybm cze.
Jerozolima :żBK.) Rząd zwołał tia 25 lun. ze

branie notablów chrześcijańskich i maliometau- 
skich, aby zasięgnąć ich rady w sprawie zamie
rzonych wyborów do rad gminnych i w sprawie 
wychowania w szkołach średnich. (Z doniesienia 
tego można wnosić, że ludność żydowska Pale
styny trzyma się zdała od zamierzonych wyho- 
rów do ra«l gminnych, gdyż nie uznaje ich pra
womocności przed zatwierdzeniem mandatu).

Inferwencys *,Waad Leumi“
w sprawie wytiaiań robotników.

Jerozolima, (ŻBK.) Prezydyum Waad Leumi 
zgłosiło u Wysokiego Komisarza protest prze
ciwko wydaleniu żydowskich robotników z Pale
styny w związku ze znanymi wypadkami majo
wymi. Waad Leunu zwrócił • uwagę, że wydale
niom tym brak podstawy prawnej i że wydale
nie robotników żydowskich z  Palestyny sprzeci
wia się zwłaszcza idei żydowskiej siedziby naro
dowej. Między wydalonymi znajduje się zresztą, 
pewna ilość obywateli tureckich

Wysoki Komisarz nie przyjął do wiadomości 
Wywodów prezydyum Waad Leunu, leoz tylko 
przyrzekł, że ci z wydalonych, którzy są obywa
telami tureckimi, otrzymają pozwolenie na dal- 
sźe pozostanie w kraju.

a ŚWIATA ŻYDOWSKIEGO.
Ptótoie Weto ttgatni ZjMiei

Paryż. Dnia 15 i 16 września odbędzie się w 
Karlsbadzie plenarne posiedzenie Komitetu Ży
dowskiej Dełegacyi przy konfereucyi pokojowej. 
W plenarnem posiedzeniu wezmą udział repre
zentanci wszystkich żyd. rad narodowych.

Ma izmie eaizM palffijóia
Wiedeń. Wobec negatywnego stanowiska władz 

austryackich w sprawie uznania paszportów wy
stawionych przez władze palestyńskie, zwrócił 
się do austriackiego ministra spraw zagr., dra 
Schobera, przewodniczący austryackięj organiza 
cyi syonistyessnej i poseł na sejm, iaż. Robert 
Stricker, w  celu zwrócenia uwagi rządu austria
ckiego na niewłaściwość postępowania austrya- 
ckich władz granicznych oraz żądania usunięcia 
tych niedomagali.

Po rozpatrzeniu postulatów austryackięj orga- 
aizacyi syonistycznej zawiadomił minister Scho- 
ber posła Strickera, że odtąd paszporty obywateli 
palestyńskich doznają tego samego traktowania, 
co paszporty obywateli innych państw i że nie 
będzie czyniona żadna różnica w postępowaniu 
Władzy między Palestyńczykami a obywatelami 
innych państw.

państwo nie wprowadzi nigdy w życie, jeśli nie 
będą istniały przygotowane przez nas fakty do
magające się wypełnienia zaciągniętych wobec 
nich zobowiązań. Ta obojętność stała się już ra 
żącą i raz z nią skończyć należy.

Ale na jej usprawiedliwienie wiele przyłączu 
się wymówek, z których najważniejsza: brak
środków i funduszy. Jest to zgoła fałszywe. Te 
znalazły się dotychczas i znajdą się i nadal, skoro 
tylko do dalszej pracy przystąpimy. Przytem r- 
stotną jest tylko wola i zainteresowanie; środki 
będą, jeśli wpierw dobra wola istnieć będzie u 
tych, którzy sprawą szkolnictwa zająć się winni 
Że jednak nawet dostateczność środków finanso- | 
wy eh nie jest zawsze w stanie pobudzić do pozy- j 

. tywnej pracy szkolnej, dowodzi stan szkolnictwa j 
żydowskiego w Ameryce, gdzie chyba nie brak 
funduszów na cele amerykańskie. A mimo to wy
kazuje Dr. Duszkin w śwej dyserlacyi „Wycho
wanie żydowskie w New-Jorku“, że na 275.000 
dzieci żydowskich w wieku szkolnym, trzy czwar
te nie pobiera żadnego wychowania żydowskiego.

Jeśli starania nasze wydać mają odpowiednie 
owoce, muszą być popierane przez wszystkich 
mających zrozumienie dla obecnego położenia 
.Żydostwa. Pracownicy na niwie nowoczesnego 
szkolnictwa żydowskiego muszą wiedzieć i od
czuwać, że mogą liczyć na poparcie i zaintereso
wanie u wszystkich narodowo uświadomionych 
Żydów, a wtedy z tem większą energią będą rao-

gl przystąpić do rozwiązania tych licznych pro-
emów, które nasunęły się z powstaniem i ro

zwojem naszego nowego szkolnictwa.

r Przeiladewaiie spito® s Sm
Jerozolima (ŻBK.) Gubernator Bejrutu zawe

zwał do siebie 3 żydów sfardyjskich, „podejrzą 
nych o syonizm" i oświadczył im, że działalność 
8yonistyczna jest w Syryi zakazana i że zatem 
narażają się na niebezpieczeństwo deportacyi. 
Gubernator Damaszku zwrócił się do tamtejszego 
zastępcy angielskiego v\ sprawie repatryacyi 100 
syonistów palestyńskich, mieszkających obecnie 
W Damaszku Konsul angielski nie zaprotestował 
przeciw temu zamierzonemu wydaleniu Żydów, 
lecz oświadczył gotowość odesłania do Palestyny 
8G z uich, będących obywatelami palestyńskimi. 
Przypuszcza się, że polityka ta jest następstwem 
nieustannych oszczerstw arabskich, popartych w 
dodatku przez oświadczenia rządowe z maja i 
czerwca, mianowicie, że Żydzi palestyńscy są lx>l- 
szewikami. Komisyą syonistyczna utrzymuje w 
Syryi szkoły hebrajskie: jednak kierownik wy
działu pedagogicznego tej komisji nic mógł uzy
skać pozwolenia na wizytowanie szkól, a prośba 
jego o wizę została dwukrotnie odrzucona.

Mii I M .  sfiii u  fp A
Budapeszt (B. P. O. S.) Niedawno odbył się w 

Budapeszcie Zjazd Syojiistyczny, na który przy
było 228 delegatów z 44 miast węgierskich. Na 
Zjazd przybył również b. minister Polany, nie- 
syonista, który w imieniu znacznego odłamu ży
dów węgierskich, nie-syonistów, wyrazi! goto
wość współpracy na rzecz odbudowy Palestyny.

II e n ń p t n  l i t #  to  W  h H h |
Johannenshuig. (ŻBK.) Pod tytułem „Dlaczego 

nie Afryka?" zamieściło tutejsze posmo żydowskie 
„Świat żydowsko-afrykaaski ‘ wstępny artykuł w 
którym pisząc o zakazie imigracyi do Ameryki 
i państw europejskich zapytuje: Dokąd Żydzi ma
ją uciekać? Gdzie mają się podziać dziesiątki i 
setki tysięcy żydów z Rosji, Ukrainy i Białorusi, 
tępionych ogniem j mieczem? „Jedyną nadzieją — 
czytamy w komunikacie Żyd. Wszechświatowej 
Konferencyi Ratowniczej — jest Ameryka Połu
dniowa. Ale dlaczego również nie Afryka?" — 
zapytuje powyższe pi*mo.

Johannensburę. (ŻBK.) Po otrzymaniu depeszy 
do Żydowsk Wszechświatowej -Konferencyi Ra
towniczej w Paryżu o nowych pogromach ży
dów w guberniach mińskiej i homelskiej, posta
nowił żydowski Związek delegatów w Afryce po
łudniowej zwrócić się z następującą depeszą do 
generała Smutsa w Londynie: żydzi południowo
afrykańscy apelują do Pana, jako przedstawiciela 
południowej Afryki, o wykorzystanie swego wpły 
wu na państwa, celem powstrzymania nowych 
wybuchów mordu i rabunku.
Ko!@nfsta — premierem*

Montreal. (ŻBK.) W państwie Alberta (w Ka
nadzie) utworzył się nowy rząd, na którego czele 
stoi kolonista żydowski, Herbert Greenfeld. Tak 
parlament, jak i rząd %kłada się w większości z 
kolonistów.

KaiA pnetlw MMIztnwi" w
Bukareszt, (ż . B. K.) Nastrój syoński, jaki 

ostatnio wzmógł się wśród żydowskiej ludności 
Rosyi sowieckiej, wy wołał wielkie zaniepoko
jenie w szeregach komunistów żydowskich. 
W  wielu m iejscach zwoływane są wiece pod 
hasłem „w alki z klerykalno-syon istyczną kontr 
rew olucją", Żydowska prasa komunistyczna 
uskarża się nieustannie ha niebezpieczeństwo 
syonistyczne.

Niedawno rozesłała partya komunistyczna , 
specyalny okólnik w  spławie kam panii „prze
ciwko klerykalizmowi". Okólnik zawiera m e
tody i środki walki z syonizmem.

Prot. Kraus wypuszczony na wolność.
Budapeszt. Aresztowany przed kilku dniami 

przez policyę Horthyego w Budapeszcie profesor , 
więdeńskiego seminaryum rabinackiego, dr. Sa- : 
mucl Kraus został wypuszczony na wolność. 
Śledztwo wykazało, że nie było najmniejszej I 
przyczyny uprawniającej do osadzenia w więzie- ; 
niu człowieka, którego największą winą jest oko- 
Uazność, że jako Żyd węgierski poświęcił się i 
wyłącznie literaturze i wiedzy żydowskiej.

student politechniki
zmarł po długich a ciężkich cierpi* 

ulach przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
dnia 28-go sierpnia b. id., o godzinie 
3-ej popoi. z dom u przedpogrzebo*
wego, na k tóry  zapraszają Krewnych, 

Przyjaciół i Kolegów Zm arłego

Stroskani Rodzice.;i8i3

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce naszego 
pism a, prosimy o bezzwłoczne wyrównanie 
zaległości i odnowienie prenumeraty na m ie- 
sigc wrzesień.

Przegląd polityczny.
Rządowy projskt ordynacyi wyoor- aej do Sejmu.

Minister spraw wewnętrznych, p. Racakie- 
wicz, złożył Sejmowi projekt ordynacyi ■wy
borczej. Pro jekt ten nie zawiera jeszcze podzia
łu na  okręgi wyborcze, co będzie dokonane 
później.

Z ważniejszych punktów ordynacji wybor
czej przytaczamy:

Art. 2. Wyborcy winni być mieszkańcami 
tego obwodu głosowania, w którym  głosują, 
pl-zynajmniej od przedednia ogłoszenia w y
borów.

Art. 5. W ojskowi w służbie czynnej nic m a
ją  praw a glosowania.

Art. 18. W jborey z całego obszaru Rzeczy
pospolitej w ybierają 360 posłów.

Art. 16. Liczba posłów, jaka  m a być wy
brana w poszczególnych okręgach, będzie okre
ślona przed każdemi wyborami w następują
cy sposób: ogólną liczbę ludności cywilnej ca
łego państw a'należy podzielić przez 380. Przez 
otrzymany w ten  sposób iloraz należy podzielić 
liczbę ludności cywilnej każdego okręgu wy
borczego. Iloraz wskaże liczbę posłów, jaka  m a 
być w ybrana wT okręgu. O ileby w ten sposób 
nie wszystkie m andaty zostały podzielone, to  
pozostałe jeszcze m andaty rozdziela się po je 
dnym pomiędzy te okręgi wyborcze, których 
ilorazy m ają  największe ułamki. W  razie gdy
by ilorazów z jednakowymi ułam kam i było 
więcej niż m andatów do dyspozycji, rozstrz j- 
ga się na  korzyść tego okręgu wyborczego, w 
którym  jest więcej ludności.

Art. 17. 1) Każdy okręg wyborczy dzieli się 
na  obwody głosowania.

2) Jeden obwód głosowania nie powinien 
obejmować więcej niż 5 tysięcy mieszkańców’.

Art. 19. Dzień głosowania przypaść winien 
na  niedzielę lub święto. Głosowanie wyznaczo
ne będzie najwcześniej n a  60-ty dzień po dniu 
ogłoszenia wyborów w Dzienniku Ustaw Rze- 
czypospobtej Polskiej.

Art. 42. Kandydatury poselskie winny być 
zgłaszane pisemnie n a  ręce przewodniczącego 
komisyi wyborczej nie później niż w 30 dni ód 
daty ogłoszenia wyborów.

Art. 61. Po opublikowaniu list m e mogą 
one być cofnięte, an i też nie mogą być w  nich 
czynione żadne zmiany.

Art. 62. Głosowanie rozpoczyna się o godz. 
8 rano  i  trw a bez przerwy do godz. 10 wieczór.
Prof. Askenaty o Wilnlo i sprawia Górnego Sfaska*

W  ,,Le Journal de Pologne" ukazał się w y
w iad z delegatem polskim do Ligi narodów 
prof. Askenazym. W yw iad poświęcony jest 
sprawie wileńskiej i  górnośląskiej,

W sprawie
litew skiej 1

prof. Askenazy streścił w  rozmowie przebieg 
układów brukselskich i ich wynik, oświadcza* 
jąc  n a  zakończenie: „Osobiście spieszyłem, bj> 
2rzgfbjfć na posiedzenie da G śńtyy przed g&fc*
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dan u  i oddać się do rozporządzenia p. Hyrnan- 
■a, ale nie 'widzę możliw ości prowadzenia ukła
dów bezpośrednich z delegatami rządu, który 
Urzędowo w swej odpowiedzi uchylił dalsze ro
kowania".

Większą część wywiadu poświęcił prof. Aske - 
Łazy sprawie G, Śląska i mówił: — Istotnie ' 
Stwierdzam to z żywem ubolewaniem, w  p rą 
cie angielskiej ujaw nia się z m ałymi w yjątka- j 
Bai w ostatnich czasach zacietrzewienie prze
ciw: Polsce. Ubolewam tern bardziej nad tern, 
te  zdaję sobie 'sprawę z doniosłości najlepszych 
stosunków Polski z Anglią. Mamy dla niej w 
Wielką wdzięczność za akcyę w czasie wojny, 
■dajemy sobie też sprawę z tego, jakie znacze
nie mieć może silna Polska dla W. Brytanii. 
Polska w inna odgrywać rolę łącznika pomiędzy 
F rancyą s  Anglią. Prof, Askenazy sądzi, że 
prasa! angielska jest źle poinformowana o Pol
sce wogóle, a o G. Śląsku w szczególności.

W  dalszym ciągu wywiadu prof. Askenazy 
podaje historye G. Śląska i oświetla objekty- 
Wnie wyniki plfebisćytu. Na zakończenie prof. 
Askenazy mówił: Górny Śląsk polski inleresu- 
|e  tylko Prusy, dla narodu niemieckiego jest 
on obcy i wbrew obawom, rozpowszechnić- j 
nym n a  Zachodzie, nigdy nie mógłby się stać 
niemiecką Alzacyą i Lotaryngią. Nigdy nie bę
dzie istniała irredenta niemecka dla polskiego 
Górnego Śląska.

-w

i NADESŁANE.
Zss r u b r y k ą  r© « !stłę® y fl r S o  o t S p © w I t t d p .

Ł&J

Dr* Marga SchuM eaifreiowa
Kraków, ul. Słradom L. 25

p o w ró c i ła
ordynuje w chorobach wewn. Analizy lekarskie.

Leczenie lampą kwarcową. 1480

prowadzi ' kaatcelaryę1 j 
W K RA KO WI E |
Dl. Maryatki L. 1. Te!. M.

Dr. EDWARD LECKER
©tworzył kaacelaryę adwokacką

w m m m m m ,  »y—*
Ł E K A R Z -^S K 7V S ?A

ADAM  ROS1MSAHL
ksofcsrff& eiS  1754

Kraków, u łita  ZyM U tlsw iaa Ł. l i .
KESIA SINGER PINCHAS ELLENBOGEN

Rymanów Rzeszów
1780 Zaręczani w sierpniu 1931.

Hosioł s
stojąey do 20 nó powierzchni ogrzewania, ciśnienie 
do 4 atm kupimy. — Wiadomość: Fabryka Kącik 10.

Praktykanta biurowego 1493
chcącego się poświęcić przem ysłow i cukier
niczem u, pQS7ukuie: Pierw sza gal. fabryka 
cukrów  i m arm olady w Krakowie, Kącik 10. 
Zgłoszeniu osobiste międzyr g. 10 a 12 w  p.

M £AwijAĆZEK na M i  wuodadT’
poszukuje Pierwsza gal. fabryka cukrów i marmolady 
w Krakowie-Podgórzu, Sąeik 10. Zgłoszenia osobiste 
do 2-ej po południu. 1*̂  '

Ketctof is M iv  H i
35 m- powierzchni ogrzewani*, 7 atm. c śnieni* do
a p r  z e d a n  t a .  W ia d o m o ś ć :  Fabryka K ą c ik  10 . 1487

WPISY

m m i m ,
Kraków, 26 sierpni*.

— Pożegnanie’ ustępującego '•tarosty krakow
skiego, Wczoraj przed południem urzędnicy sta
rostwa krakowskiego i podległych mu urzędów 
żegnali w sposób niezwykle sedeesny dotychcza
sowego przełożonego, starostę Władysławo Ko- 
walikowskiego, obejmującego z dniem 1 wrze
śnia stanowisko wicewojewody krakowskiego. 
Akt pożegnania nie nosił cechy ofieyainej sztyw
ności, lecz pełeu był prawdziwie rodzinnego cie
pła. Do p Kowalikowskiego przemówił imieniem 
zgromadzonych w liczbie około 60-ciu r. Nieświa- 
towski, podnosząc niepospolite zalety ustępujące
go szefa, który dla urzędników był zawsze naj
szczerszym przyjacielem. W odpowiedzi głęboko 
wzruszony p. wicewojewoda zaznaczył, że pracu
jąc przez lat 20 w starostwie krakowsklem a 
przez lat 2 jako jego szef, spełniał iylko swój 
obowiązek i do wdzięczności nie rości sobie pre
tensji.

Podnieść należy, że urzędnicy starostwa, cho- 
caż żyjący w Ciężkich warunkach bytu, ku. czci 
swego b prz!ownego ufundowali cegiełkę wa
welską.

— Wpisy do Miejskiej szkoły gotowania i go
spodarstwa domowego (ul. Pędzichów 1. 13) od
będą się w dniach 30 i 31 bm, od gedz. 10—1 
i od 5—7: a) Na kurs roczny, obejmujący naukę 
gotowania, szycia, naprawiania i przerabiania, 
prania i prasowania oraz przedmiotów teoretycz
nych, potrzebnych do należytego prowadzenia 
domu, -b) Na specyaluy kurs Rrawieczyzny lub 
bielizny, c) Kurs robót ręcznych, d) Próbne wpi
sy na speeyalny kurs gotowania, który będzie 
otwarty o ile,zbierze się odpowiednia liczba ucze
nie. e) Oprócz szkoły istnieje nadto seminaryum, 
kształcące nauczycielki, do szkół gospodarczych.

— Pokoje dla oficerów'. Przed niedawnym 
czasem, jak  już donosiliśmy, gremium hotela
rzy udzieliło większej ilości pomieszczeń dla 
urzędników wojewódzkich po zniżonych ce
nach. Obecnie wojskowość zażądała pewnej ilo
ści pokoi hotelowych dla przejeżdżających ofi
cerów. Mimo, że hotelarzy nie obowiązuje osta
tnio ustawa kwaterunkowa i mimo, że prze
szło 120 oficerów zajm uje od dwóch Jat n iepra
wnie pokoje w hotelach — gremium hotelarzy 
zobowiązało się oddać d a lszy ch '30 pokoi dla 
użytku przejeżdżających oficerów w cenie 120 
rak za dobę. Przy sposobnośej zaznaczyć nale
ży, że ogołacanie przez wojskowość pooki ho
telowych 7. uszczerbkiem dla ludności cywilnej 
jest niewłaściwe, gdyż wojskowość posiada 
stojący pustką obszerny gmach przy ul. Topo
lowej, gdzie hotelarze obowiązują się urządzić 
w ciągu dwóch tygodni hotel oficerski na  120 
łóżek. Wojskowość jednak z niewiadomych 
przyczyn na to nie chce się zgodzić.

— Dalsze rugi robotników polskich z Czech. 
Mimo nawiązania przez rząd polski stosunków' 
dyplomatycznych z Czechosłowacyą, władze cze
skie wydalają w dalszym ciągu robotników pol
skich z okręgów przemysłowych państwa cze
skiego. Wskutek te.go w ostatnim czasie wracają 
do Polski robotnicy, którzy od szeregu lat pra
cowali w przemyśle czeskim. W ostatnich dniach 
wrócił np, robotnik polski, który ożeniony jest 
7. Czeszką. Wydalony z okręgu ostrawskiego wy
jechał eto pewnej cukrowni na Morawach, gdzie 
mieszka rodzina żony. 1 tam jednak dosięgła go 
ręka „sprawiedliwości", bo i stamtąd go wyda
lono, Za rzeczy jego wartości kilku tysięcy koron 
czeskich gmina tamtejsza zapłaciła mu 600 koron 
Konsul polski Bratkowski zamiast interwencyi 
wobec tak niesłychanego gwałtu, ułatwił wydalo
nemu poaróż, wystawiając mu dokuroeotB po
dróży.

Przesilenie, U kie obecnie przechodzi zagłębie 
ostrawskie, przyczynia się, że i stamtąd masowo 
wyjeżdżają robotnicy polscy pozbawieni pracy 

Kairy za awtokę w płac emu podatków. Dba 
Skarbowa aw iao  jeszcze raz uwagę, i akt® Już 
ebwiftwscBOtia plakatami i ogłoszono w prącie 
te ■> dni era 1 wrześnie 1921 r wchodzi w żyd* 
Ottawa • ĆEi» 7 oaerwc* 1921. W  P Ba P Nr

rwirr.ajazgge tsw

t». $mt 391. o u><śwycaaj»j'<iD kar,u!: zw k»kę
w ęłaecafai pwJutków i ę-płal skarbowych Po 
aleważ Mhtwft ca wprowadza o wicz- iołkMrsze 
<««»• e^nkiKWjite, ntż obecnie jesrow obowto- 
sująca, przeto i ety -w totereelc wszy*: kich, któ
rzy zaiegają z Jaktaslkodwiek podatkami iut opła
tami rkarbowomi, aby korzystając 7, Rt ótiuego 
czas a, preet który untaws tn jeazewc ilie '.ś>' lą- 
zuje, zaległości swe jak najrychlej zapi» iii

' — Nowe podwyika *c« węgiii. /. pov.oó:t -lewej 
kaikufscyi kopalnianej i  dn em t wrześni*,' będą 
obowiązywać następujące ceny węgia w Krako
wie: hurtownie as wugoo 10- tonowy /'i 650 mk, 
tj, 1 ctn. hędri* kosztowwł loc* sTacya kotc-iowa 
760 mkp. W składach Kwiatkowskiego,, .Szpera t 
w podgórskiej hurtowni Sta mip. zs 1 tbn, Dcfąi- 
licznie 820 mkp. za ł etiu. Odwóa w  .1 cetnar 40 
mkp, zniesienie zaś 25 mkp, tj. 1 cim. węgla.na
byty w handlu detalicznym z odwo/.em znie
sieniem do piwnicy wym.es: o 885 nutj'

— Nowe eony pi®ozywa. Na WĆBarajsŁCj kon- 
ferencyi w magistracie krakowskim po dłuższych 
pertraktacj-ach z piekarzami, ustalono nowe ceny 
pieczywa Według nowego cennika 1 kg chlebą 
żytniego będzie kosztował od 1 września '04 mk, 
bułki zaś pozostają w tej samej oenic.

— Wiec w „Sokole". Wczoraj o godz 6-ej po
południu odbył się w sali ,,Sokoła“ więc zwo
łany przez N. P, R. w  sprawie sanacyi budżetu 
państwa. Po kilku przemówieniach uchwalono 
zwrócić się do rządu, bv dążył energicznie do za
prowadzenia równowagi w budżecie państwa, 
oraz by władze przeprowadziły równomierne ob
ciążenie podatkami wszystkich obywateli pań
stwa. Wiec zakończyła manifestącya pod pomni
kiem Mickiewicza w Rynku gł. .

— Pożegnalny 'koncert symfoniczny dyr. Zdzi
sława Górzyńskiego odbędziĆ się dziś w niedzielę 
w sali teatru Bagatela" o godz 11% w południe 
punktualnie. Program rozpocznie uwertura <S» 
opery komicznej J. Straussa „Nietoperz". 2) Bo
rodina: „Karawana w stepie". 3) Wagnera- uwer 
(ura „Polonia" Następnie na ogólne żądanie po
tężne dzieło Czajkowskiego „Symfonia patetycz
na", w której interpretacyą żegnający miasto na
sze ulubiony dyrygent, wykazał niepospolite a®» 
lety swego wielkiego taleuia. Nie ulega naj- 
mnlejszej wątpliwości, że cały muzykalny Kru
ków zjawi się tłumnie, by tomu zasłużonemu pto- 
uierowi sj.tuki zgotować serdeczną owacyą W1 
koncercie przj’jął łaskawy współn&dal ssany za
szczytnie w naszem mieście prof. Bolesław Kopy- 
styński. Nieliczne pozostałe bilety do nabycia w 
westybulu teatru „Bagatela11 od godz 9.30 praedp.

— Otwarcie trzedego wszonn W „Bsgftieli", 
Inauguratyjnem przedstawieniem, ,Mr czwotro?" 
G . Zapolskiej zdobył, sobie teatr uznanie publice- 
ności. która nie szczędziła wykonawcom oUe- 
sków.'

W niedzielę popołudniu „Dulska” p. Dąbrow
skiej, która wraz ze swą zacną rodziną, p. No
wackim na czele, pp. Malicką. Skalską, J3. Szna- 
ge i Zbuckim długo jeszcze będą bawić swoją mo
ralnością. Bilety sprzedaje fcasu dzień cały Abo« 
namenty w kanoe!aryi teatru między i  a 7,

— Premiera w „Nowościach". „Kapłanka 
ognia" (muzyka Wolontinows > zateaugurowała 
nowy sozon operetkowy i  orycmtalną pompą luk
susowej wystawy w dekomcyaA j kpslyumuch 
Coprawda nie opłacały się taki* Bai łady dis tej 
operetki nudnej w treści i mnzyoe, ale tylko one 
ją ratują. Jedynym bordzśwj iatereswjącym mo
mentem, to mur.ytis taneczna u- prazątku V. akta 
z baletem i oanto«niuą dos^onst* vjagj-n.ua t-rux 
pp. Nadjeżdinę, Clentelsku-żi i Koesntsklch icocak 
zipkiloty dam mtino plęknyeA dekołtóur '•eazty 
były niesmaczne Pp Krftj<rśrrir» ! Pi et roń stano
wią nader dobraną p*r» tpiow^Aą niewątphwie 
najlepszą -i całego uospote, wlobeto jttlr Ctar- 
uekówna i PP.a-n.k' n-e- ^Sśrftfaki i Jńhett ^  naj
lepszymi !ej«» aktorem* k«wtfi*e’Tsaa OeJość byt* 
dobrze p iego

Dr, %
— Upadek * okna •wtesta* pr*ey. W.csontJ 

wezwano pcjęotowłe ,-oturkv-ws na nh>? Lubo
mirskich, gćjdt w jednym z domów p-idczaa 
myci* okien s !. piętru służę ca Marua
RokosrAwiw. Ołinrr wypadku ałegła r.łajoaniu 
ręki ; roadpeiti ołu: warg Po udweimiiu oierw- 
sset pomsey ppswwiffibwn ratmą do r«wtaia

dni a  sioppnjtt

?-kl.

odbędą śię w niedzielę, 
od godz. I jK -2 i od 3— 5 a u 
do '6 wrzftStiii ott godz. fv- M H*fecżt)r w 
aryij prz> ul .łozefa 13 (w dymu p Fi 

w podworou).



— Przedsiębiorczy szynkurz. Urząd walki z 
lichwą w  Krakowie zakwestionował w mieszka
niu Jakóba Haubenstocka właściciela szynku w  
Kocmyrzowie, 10 cetńaiów słoniny, magazynowa
nej w  celach spekulacyjny cli Wysłannicy lego/, 
urzędu stwierdzili nadto, że Hauhenstock bił u 
siebie bydło, nie mając ku temu uprawnienia.

— Morderstwo w Niepołomicach, Prawie co
dziennie dochodzą nas wiadomości o morder
stwach i zabójstwach, popełnianych w okolic/- 
uych wsiach i miasteczkach. Ostatnio dowiadu
jemy się o  morderstwie skrytobójczem, jakiego 
dopuszczono się w Niepołomicach ua leśnym pań 
slwowych lasów Niedospale. Dzieje morderstwa 
tego przedstawiają się następująco:

Na inspekcyi policyi w Niepołomicach zjawił 
się w ostatnich dniach leśny Niedospał z donie
sieniem, że Władysław i Józef Czarnowie, robo
tnicy z Niepołomic, ścięli w  lesie trzy sosny 
przewieźli je <lo swego domu. Niedospał prosił o 
asystę policyjną dla przepiowadznia rewizyi w 
mieszkanju Czurr.ów Na widok przybywającej z 
Niedopałą policyi Czumowie, którzy właśnie rą
bali skradzione sosny, porzucili siekiery i u- 
mknęli do lasu. Po krótkiej chwili wrócił Wła
dysław Czuma > czynił wymówki Niedospale. Ten 
jednakże, nie zwracając uwagi na wyrzuty Czu- 
my, załadował drzewo na wóz i po chwili udał 
się w drogę wraz z woźnicą Stereckim w kie
runku posterunku policyjnego w Niepołomicach. 
Eówncaeśnie Wiad. Czuma powziął zamiar zem- 
sly i ruszył do lasu, gdzie przy pomocy brata za
czął kopać rów na drożynie, którędy miał prze
jeżdżać Niedospał. Gdy już rów głębokości kilku 
decymetrów rostał wykopany, Czumowie zasło
nili go choiną, przysypując piaskiem i ukryii się 
za pobliskie drzewa, oczekując przejazdu Niedo- 
skała. Zasadzka sę jednak nie udała, woźnica bo* 
wiem spostrzegł rów i ominął go.

Wład Czuma nie dał jednak za wygraną, udał 
•ię za NiedOspałą, a gdy ten na chwilę zeskoczył 
z wozu, dopadł go w gąszczach i ugodził z tyłu 
drągiem w głowę, kładąc leśnego trupem na 
tciejscu.

Zbrodniarz po dokonaniu czynu wraz z bratem 
swoim zbiegł z Niepołomic. Wszelkie poszlaki 
wskazują, te  sprawca i jego brat ukrywają się w 
Krakowie.

-S z a jk a  oprywków. Wczoraj pohcya krokow
ska aresztowała 24-letniego Michała Bochenka, 
25-ltsjgo Jana Kowalskiego, 20-letmego Józefa 
Pieczarę i  31-letmogo Franciszka Oleszkę. Are
sztowanie nastąpiło pod zarzutem popełnienia 
przez wymienionych szeregu kradzieży na tutej- 
**ym dworcu kolejowym

— Kradzież kieszonkowa W  wozie tram w a
jowym  skradziono wczoraj p. Józefowi Bu- 
chyóskiem u, emeryt, funkc. gazowni miejskiej 
złoty zegarek z łańcuszkiem wartości 120.000 
mk. Złodziej zbiegł.

— Oryginalna kradzież. Policyi krakowskiej 
doniosłą p. Anna Bochenek, zamieszkał a w* Lwo
wie W barakach dla uchodźców', żc jej służąca 
rzekomo z Warszawy, skradła jej dwuletnią có
reczkę Jancię oraz dwa kufry z  bielizna znacznej 
wartości. Stroskana matka znajduje się obecnie 
w  Krakowie W pośdgn za złodziejką, która we
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w tym kie
runku zbiegła ze Lwowa.

 o  —
— Kolonia /ogrodnicza młodzieży żydowskiej. 

Dziś w oiedżielę o  godz. 4‘30 popoł. popis mło
dzieży uazęszczajocej do półkolonii oraz zwiedza
nie ogrodów.

— Wpisy do hbrajakiej szkoły ludowej i śre
dniej w Krakowie, Brzozowa 3, rozpoczyna się 
w niedzielę 28 bm. i trwają do p.erwszego wr/e 
śnia włącznie. Wpisy odbywają się codziennie oa 
9—12 przedpołudniem i ad 3—5 popołudniu. Za- { 
razem zwraca się uwagę publiczności, iż tego ' 
roku otwiera się pierwszą klasę nowego typu 
szkoły hebrajskiej z językiem wykładowym he
brajskim również dla przedmiotów ogólnych, t 
przyczem jednak język polski będzie bardzo in- J 
tenzywnie nauczany. Przy wpisaniu dziecka do 
pierwszej klasy, należy wyraźnie podkreślić, czy 
ono oddane zostaje do tej klasy, czy też do klasy 
hebrajsko-polskie) (z językiem wykładowym pol
skim dla ogólnych przedmiotów'.

Wezwanie do nauczycieli Żyd. Szkoły Ludowej 
hebrajski} w Krakowie. Wydział wzywa wszyst
kich nauczycieli, by zjawili się w kancelaryi

szkolnej we wtorek 30 bm o gedsnaiu 5 po;*' 
celem omówienia bardzo ważnych spraw Lii. 
żących. MSI

■‘‘.ii ił w  K ii 1 M W .

Kupuję'po najwyższy ch cenach złoto, piat.'hę, 
srebro, brylanty, perły, oraz wszelką biżuleryę. 
Przyjmuję iakae Jo komisowej sprzedaży. Kupuję 
zęby sztuczne, płicąc za sztukę 30—300 marek. 
Zakład zegarinistrzowpko-jubiJerski Józia Cyan- 
Uiewicza’, Kraków, Sławkowska t

HBFmnSAfi SiKASUU .JJAtfASKŁA".
Niedziela popol: ,,Moralność p. Dulskiej''; wie

czorni „Ich czworo".
REPERTUAR OPERETKI W „NOWOŚCIACH": 

Niedziela: „.Kapłanka ognia".
+ e -

M & U m & n l z  g i e i d © w @ .
Karso d e w b  w  Zurychu 2 7  bm . (I»). Berlin 

6-75 (23 bm. 6'0b), N. .lork 530 (588), Londyn 2174 
(21-78), Medyolan 26 15 (25 20), Bruksela — -  (54-50), 
Praga 8 95— (7'05), Budapeszt 1-50 (1-55—), Zagrzeb

nurszaw a. PAT. W  wykonaniu uchwal)! 
m inistrów ministerstwo spiowizacyi zwuWj® 
w dniu 29 sierpnia br. o godz. 11 rano koibć' 
rencyę w prezydyuin rady ministrów V  śP*** 
wie walki z drożyzną.

Kiltjam Ii. Unii; pristiej wtśdB Se piat).
"  jtrszitwa. (E. E .) Dnia 26 bm. o gad.. *  

w południe slrejk kolejarzy h. dzielniej’ 
skiej skończył się ostatecznie, Pracownicy 
lejowi powrócili do pracy, jedynie na słaiw 
Gniezno były jeśzeze pewne wahania.

M. W arsaawa. (Telefonem) Dzisiaj caBO 
przybyli do W arszawy delegaci kolejarzy 9K 
znańskicli dła przeflożenia ministrowi kol* 
swych żądań. Centralne kooperatywy kełejo**. 
otrzymały od m inistra aprowizacyi 700 wafi3' 
nów żyta na zaległe deputaty. W ysłanie zbo» 
tego rozpocznie się od poniedziałku.

3-50 (3-25), Bukareszt 7-50— (7-12), W arszaw a «*2-® . . , . . „ ..J
r & ia a r 'w™-Ans,r- ■iempi 0 58 (o®' Pistett oika i m  wiftKW w M

17 ”  Warszawa. (Telefonem). Prezes polsldd
Pwyż 45-70 (45-80)

G iełd ą  warszawska z 27 bse.s DoUu> Stanów
Zjedn. gotówka tranz. 2700—2690, sprzedaż 2690, k“' 
pno 2600. Franki frauc. got. tranz. 209, sprzedaż 20°, 
kupno 202, ozeki tranz. "210—207. Funty szterl. rzek' 
tranz; 9750—10225. Mark! nietn. gotówka tranz 31-10. 
sprzedaż 82-—, kupno 3040, czeki tranz. 31-90—31-80- 
Korony aoatr. czeki iranz. 264.

L warszawskiej giełdy zbożowej (M): Na d/.i- 
siejszem zebraniu giełdy zboowo-lowarowej do
konano tranzakcyi następujących: żyjo 7100, mą
ka żytnia franco składy warszawskie 10.200. Q- 
broty niewielkie. Ceny rozumieją się za 100 ki
logramów netto loco stac-ya załadowcza.

M.
delegaeyi reewakuacyjnej j  repatryaeyjnej ” 
Moskwie p. Olszewski założył u  rządu sowi**?' 
kiego ostry protest, gdyż ujawniło sif, ż3 ‘w#** 
dze bolszewickie wy sprzedają mienie, które ^  
dług traktatu  ryskiego podlegają reew aj.pa^ 
tlo Polski- M. i. dowiedziała się komisya _ 
o wysprzedaniu m ajątków towarzystwa aiejT  
nego „Żyrardów".

2
Mliionówka. Przy dzisiejszem ciągnieniu milio- 

nówki, wygrana padła na Nr. 2284464, przesłany 
do Trembowli w  Małopoisce.

TELEGRAMY.
Z Eady minBitrów.

Warszawa. PAT. Rada ministrów na posie
dzeniu w dniu dzisiejszym obradowała nad sy- 
tuacyą wytworzoną przez strejk kolejowy w 
Poznańskiem, przyjęła projekt ustawy uzupeł
niającej dekret o samorządzie miejskim, wy
słuchała sprawozdania m inistra spraw zagra
nicznych o przeprowadzanej w tern m inister
stwie i placówkach zagranicznych redukcyi 
personalu, wreszcie załatwiła szereg spraw ad- 
mini sir acy j nVch.

w dypGomacyl.
M. W arszawa. (Telefonem). Rząd polski zwró 

cii się do rządu Ukrainy sowieckiej z prośbą o 
udzielenie exsequatur na posła polskiego w 
Charkowie p, Franciszkowi Puławskiemu, by
łemu st. radcy legacyjnemu wT Waszyngtonie.

M. W arszawa. (Telefonem). Kierownik wy
działu amerykańskiego w min. spraw zagr. p. 
Berenson został m ianowany radcą poselstwa 
polskiego w Tokio, jego miejsce zajmie p. 
Kalpem , były sekretarz poselstwa w Londynie.

Gdańk. PAT. Dzisiejsze dzienniki niemiećpe
zajmują się opisami ^zgromadzeń p r o te s tu  
cj-cli przeciw przyznaniu kolei Polsce i stś#cycn przeciw przyznaniu KOiei ±*oisce i swj- 
na stanowisku, że Gdańsk powinien się opr?I 
wydaniu kolei. Dzienniki niemieckie alakflP 
gen. Hackinga, że nie spełnia swego z iclaP  ̂
bezstronnie.

Gdańsk. (E. E .) Generalny komisarz 
pospolitej w  Gdańsku przesłał senatowi gdś®* 
sldemu oświadczenie, że rząd polski przyj*”1 
decyzję wysokiego kom isarza Rady Ligi 
dów Hackinga w sprawie podziału kolei gPoS 
skich w całej jej rozciągłości.

lwim M  peit-Wi w w*
Genewa. Dnia 27 bm. PAT. (Havas) U j d ^  

zwołał na dzisiaj posiedzenie delegaeyi poDw 
litewskiej.

0 por©EsiMieiaie polsko-czeski
Praga. (E. E.) Benesz odbył w- M arie tib ^  

dłuższą konferencj ę z posłem polskim pil/-*4 ,
Praga. (E. E .) „Narodni' Listy" donos- ( 

Paryża, jakoby zamierzona podróż m arssK . 
Focha do Pragi i W arszawy została od! * ,
do nowego zarządzenia bez względu na ^  
strzygnięcie sprawy górnośląskiej. Główn) ^  
podróży marszałka m ają łączyć ze sprawą 
pisania polsko-czeskiej konwencyi v."oj*̂  j 
wej(?)

Rosya wraca do ustroju kapitalistycznego
Hanower. PAT. (Radio). Według ostalnich wia- 

ilomnści od osób przybyłych ze Szwecji, rząd 
sowiecki powraca do ustroju kapitalistycznego. 
Ukazał się dekret, zezwalający na prywatne po
siadanie domów- i przedsiębiorstw zarobkowych, 
przygotowuje się projekt zapłaty za wszelką 
służbę i dostawę towarów, Również prywatny 
handel jest dozwolony. Podobno zarządzenia te 
stoją w  związku £ żądaniami państw, które or
ganizują pomoc dla Rosyi. Rząd sowiecki ma w 
najbliższej przyszłości z pewnemi zastrzeżeniami 
przyjąć zobowiązania finansowe względem 
państw Europy.

CtiM i&ffl .Wsiio ms0
dv>

Rzym. (E. E.) Nadeszło tutaj radio z 
donoszące, jakoby Lenin zawezwał dc  ̂
członków’ b. gabinetu Kiereńskiego, ce!<'iW*E 
bycia z nimi narady. Dzienniki (włosie'* ' . 
rosyjskie? E. E .) zaznaczają, że fakt U1 
dowodem wielkich zmian w polityce s o w i ^

1*5*
J -

1YDZI! Ztóicie datek aa rzecz Z. F. N?
99 zamiast telegramu powitalnego na Ker- os w Karlsbadzie.
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i FABRYKA NICI
LEWKOWICZ & EISENBERG
SOSNOWIEC, UL. KOUATAJA L. S . (I«b vtuw

WYAABIf ROŻHE N.C2 ORAZ NA 
SZPULKACH PAPIEROWYCH i OREWNIArtYCH 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH.
P. P. Kupcy n t l B ą  nadsyłać próbna samAwIciiia 
• d e n  p ra e k a n im ls  a tą  o d o b ro c i n a sz y c h  w y r a M n

Najtajniej i najszybciej nsa^eese sią saspair^yc w wszelkiego %y>^ P % fffi1 gft 
rodzaju towary tylko jedynie na i-szyck międzynarodowych

„TARGACH WSCHODNICH0
do m ającego się otw orzyć przedsiębior
stw a koncesyonow anego, z w iększem  k a
pitałem , poszukuje się. Zgłoszenia pod 
„Langer* do Admin. N. Dziennika. *«*

\t WE LWOWIE
Leyitymacye tiprswniająse do uczestnirm a wydają:

W Krakowie: W Szczakowej:
Biuro „Targów  W schodnich" D ługa 1. „Polski Glob
Zw iązek bandl. p rzęm , D unajew skiego 7.
B iuro R eklam y .P ra sa " , K arm elicka 16.
„Polski Glob", Potockiego 3.

1! Dbajcie o czystość pomie
szkać i zdrowie rodziny

W Oświęcimiu:
„Polski Glob" '

W  P r z e m y ś l u :  
„Polski Glob"

■i:-*- ■ J- ; *V

Pluskwy roznoszą choroby — tąpcie je

„PLUSKI N E M "
Pchły, karakony iszwaby m oczy niezawodnie

„VIRIDIN“
ftóryłl efeea. „Fenomen" M i, M.

JO D O R A D
Najskuteczniejsza, naturalna, jodowa sól kąpie 
Iowa, przeciwko bólom postrzału wyru, reum a
tyzmowi, skrofulozie, chorobom krwi i serca. 
Do nabycia w 5 kg. paczkach- (10 kąpiel) we
wszystkich aptekach i większych drogueraeh lub 

w głównej składnicy r-
r.

'Iow. dla ekspioatacyi soli kąpielowych 
Stanisławów, Łatorogo 5 (Kałopolskti).

Cena za paczkę 500 Mp. — Opakowanie po ce 
Dach własnych. — Aptekom itp. znaczny opust. 

Wysyłka za zaliczką \

V  Niniejszem zawiadamiam, ii przeniosłem swoją Y  
^  kaneylaryę adwokacką ^

T Hf. &rs@£hi Licfe&tolau V
^^1707 adwokat

V  W lodhń tionsagaa& e 11, W
V  Telefon Nr. 62050, K. Cz. P. K. Oszcz. 164.268. V

♦nnnyn n w n  nirnn
N a u k ^  j ę z y k s  h e b r a l f  k l e g ®

rozpoczynam znów od 1 wrz^kia 1. 1

Zgłoszenia L. DREHEK, S ta re -w ie rn a  3 7 , II. «t.
1Z&7 codziennie od 5—7 pupoł.

Księgarnia „Wiedza** i „Sztuka**
w łaśc .: S. Tsffet, Kraków, fSefąbia 10
Poleca i wysyła za pobraniem poczt, następujące książki: 

Reiss J. prof.: Hlstorya Muzyki w zaryitie Mp, 300 
Lepkowski Sztuka 104 drzeworytów wopa

półpłóts...................... I ...............................
Tetmajer Kaz.: Zatracenie, romans z ozdo

bną okładką . . . ’ ..............................
Wyrobek E. prof.: W pęta eh rozpusty i  pi

jabstwa . ...................................
•Voit .losel, Handbuch fiir den Spezerei 

Kolomalwaren bud Delikates-sahandei 
so wie fur alle einschJSgigen Bebieb
Wien 1 9 0 0 .............................................

Neumana G. Dr.. Commentar zu den Ci- 
yilprocesgesetżen. Wien 1888 w opi
pCłsk.  ....................

Krainz Jose! Dr. u. Prof. Pfali L. : System 
des oei-ferreichiseheu uligcuieinen Pri 
vatrachtes 2 tomy w opr. półsk. . . .

Herbst Ław Dr.: Handbuch des oestenrei- 
ohischen Strafrechtes 2 tomy w opr. . 

Krurcłowski Konat.: 100.000 żartów anee
pdol, figlów i m o n o lo g ó w ....................

Popici Dr.: Poradnik dle młouych mężatek 
i matek . . . . . . . . . .

Tetmajor Kazimierz. Panna Mery, powie.i-
7. ozdobną o k ła d k ą ...................................

Zbiór najpiękniejszych listów miłosnych 
LiBe, Osty, Stokrótki zbiór krótkich wier

szyków i mądrych z d a ń .....................
Dunikowski Emil Dr.: Meksyk, szkice z po

dróły po Ameryce w opr. eleg. z iłuslr. „ 350
Merwin Bert Dr,: Żydzi w powstaniu 1863 ,, 60

360

360

50

600

SCO

900

500

50

144

300
50

36

oraz w szelkie p rzy b o ry  do tychże —  połeca

mm. w . i  fimm a
.Irwtane* >ójae w całej FalaM yi— u boMmsm- mmmmm 

kejarwnł* au ttrśeS r podajado wiadomości
5* jtf ijiniu)* Ijnka egtanaaia aalry *ai>l»« pma 
S s4«kqa  Kraków K y u k  gL. 11. Kr. 28

de nabycia i na ctM$*sk kołbjbwych. 1101

spróbował

11 II!
Ogłoszenia do pierwszej ogólnej książki adresowej dla 
handlu, przemysłu i finansów Wołynia oraz Krosów 
H i5 Wschodnich p. i :

i n f o r m a t o r  „ W o ł y f t * 1,
przyjmuje wyłąrznie na Kraków i okolicę. i

Bi&io ogłygi fl. rtLilE, Knlśw, Dlica Sioerdwskit L 11.

F a b r y k a  IC a 8» a l u s z y
J . GROSSA, KRAKÓW ,

1438 Stradom 27
zaw iadam ia m agazyny mód, iż wyrabio

nowe kapelusze damskie.
% »»dai wyłącznie hnrtowna. Ceny konkurencyjne.

n o m u

Ten się przekonał
ie pasta de obuwia R  0  0  A

przewyisza swoją jakością 
wszelkie inne produkty.

5»R0DA” nadaje  połysk kw ietny

„  ‘©A8S3&

‘kfiikołbikl# stowarzyssenle Kupców 
K rakdw, C r e d d io  4 3

rozpisuje ofertę na w ołną posadę

kierownika biura ”
P^ątV4łną z redakeyą tygodnika kupieckiego. 

WińdamoSci udzieli- p. Schechter, Fyuo,r 14, I. p.

J£awea«£@mEent@.
Otworzyłam prrj nł. Kładowej (Hotel Wiedeński)

Zakład rysowniczy i haftów
orss różnych przyborów hzfciarskieh, 

:,pixedaję i wykonuję roboty po cenach najniższych 
iłr*yjmę również panienki do haftn. — Oddaję j 
1724 robotę do domu. ^

#  M- M. W................ -  ............. .........................................

I łO l l iA ”  czyni skórę m i ę k k ą  
i  odporną na wilg-oó

» A V | a »» chroni skórę 
M R v l l n  ^  p o p ę k a n ia ,

W S Z Ę D Z I E  D C )  &3& B Y C M M

r iB  H R  i i „Roda“
S pó łka  X ógi. ody.

Oddział past „R0DA“ RADYMNO.
Biuro: Przemyśl, Czarnieckiego 25.
Ktau SKRYTKA POC7TOW.4 Nr. 25.



KUPCY, PRZEMYSŁOWCY, ROLNICY! ODWIEDZAJCIE

11 PRASKI TARG WZORKOWY 11
B B W PRĄDU CZlSKtiJ w dabtii 1— 8 września br. B B
bformacyet odznaki cras l^itym acye, uprawniające dc wtralń wizy i opłaty na k&aejach Crwhlrib w*

w Kdeisuiicia Rep. Czeskostof?., Kraków, iri. Gołąbią 1 .18.1I53

i i n e i i i s M i
'tsitmTr-iî Łn;; ■ q.«^jasaatoS
ftafilDllka do ka*y po tr»baanA - łOBldUna tyt-.hinia«Ł XgI««®Miia
„AR Marche“, Flory ańnka SI 

_______________ 1774

( im lr-o l f o r t e p i a n ó w  A.BIld, 
bIi UlU bl Kraków JagioHotUka0, 
II. p, wyjeżdża ta i na zamówię* 
nia na prowin^yę. 1476

iJfirtnn J1*ro*B filozofii, nibr*a
JtUUiQŁli wany w ł n k ł o t  pi*yj-
» ; r  kkcye w gimn.i
jySU* i szkoły wyUsłalowej 
Z%IpfiŁtiiia pod „BbcrgieUT" Jo •i.d, N. Da%a. 13*5

P ier w sza  P o ls k a  Fa b r y k a
w yrobów  cukierniczych! pier ni karskich

„ZDROWIA" t l i *  i
połecaP.T . kupcom  gwoje w yroby tylko pierw szorzędnej jakości.

H i  Mm
n  poaaj-w pcfcąkm f r ^ o

m m i  MY HBMI 
i m o w o w a u  w i h 6 w

i .  m o r m m - .
w i t f m ś t a i * .

Dostarczy natychmiast KOSTYUM 
Issł̂ t noży cło sieczkarń popielaty

la wagi 4-5 dg. dobrej stali T. H. S. M. N. B. C. tfo ! Ł"*™* t ° wy !o
145 Mpk. Zgłoszenia pod ^Noae* do biura ogłoszeó.,, niz-Wiadom >śepod,,M.T. -
FeHtea StatUra, Kraków, Grodzka 13. 1479 j do Ad, N. Dzśen.

W ałne dla P .T. Kupców i hurtowników
Mamy zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 20 bm otworzyliśmy

» p  m :i
3 w te s n e !  Sss&r^ki 1742

ood firmą: BracSa CS& i A. Chabry Kraków
u i.  r  j ł e g e c ! a t a  1 7  (róg Józefa w po-Jwartu)
IB Sp rzedał 510 najtaćnręyeh cenach, i®

A

s

PÓSZUKÓjE SIĘ NA MES
stanya kolej, i telefon w miejscu mjji ni.wiinej

i w u c z ^ d i i k S
do przygotowania dziewczynki do iil-ej ginn.. 
i chłopczyka de 1-cjguaa. t ia n  loatopiani 
i nauka Języka hebr. wymagana. C tefy na
desłać należy Henryk JŁrwKteós, dyrett 
u&3t  Lubiońce obok Stryja. 198,

SaMsiM Buchalterii!
kanspendająęyó) aamodaielnlo
w fęsykn polskim i  niemieckim, oraz

RANNA
oczsajonuemi z czynnościami biurowemu i pi
sząca biegle na maszynie, poszukiwani do 
większego zakłada przemysłowego w Kraków i e 
Zgbxi*nia pisemne wras z podaniem warun
ków i terminu «n3tqpieaia uprasza się .poc 

Skrytka pocztowa 151, Kraków.

1155

Polsko-Bałtyckie Tow« Handlowe i Transportowe S. A.
TELEFON 2164. Oddział w Krakowie OL. LUBICZ 2, i. p,

Efes|tedyejr&, oclenia, m asa^iaowauie. z^iszkow anie, 
przewóz, afeezpleczenie, własne samoelittay 3lĘżatawe. -*1

Ekspedycya eksponatów na Targi Wschodnie do Lwowa.
i 485SKRZYNIE

raz używane w dobrym stanie, z listwami 
i okuciem bluszanem, 100 cm długości. 50 cm 
szerokości i 75 cm wysokości, w większej 
ilości do sprzedania u „Purus“, Chemiczne 
Zakłady Przemysł., Kraków, Biały Prądnik 50.

PRALKIRECZNi
(Maszynki &?sxla)

różny eh typów i wielkości % wkład,.w 
ynkowemi i drzewianemi },oictai

F a b ry k i* . u  j r c lM iw  d r z e w n y c h

Kr. Henryka Larischa Monnicha
wyłącznie vr!az Dom handlowy

Fiołek i Zborowski
Kraków. Zwierzyniecka 29,

1472

BIURO HANDLOWE'
M A B Jt¥iaE O » V©BBEHK»IERA

u l. W rzeslńska 1. 7 
poszakuje rutynowanej siły piszącej biegle-na maszynie 
w Języku polskim i niemieckim. Pierwszeństwo uiają 

stenografią, Zgłoszenia w godz, popołud. łiTti

C h em iczn a  p r a l n i a  i f a r b i m i a
Fr. B ąbenka w K ra ko w ie

zawiadamia P. T. Publiczność, o otwarciu filii

I SS T IK  Hf ił KITEifiiU 1.1
pod kierownictwem: Ł. i? L A 1 T N E R A .

P a p ie r y  i T e k t u r y
w s z e lk ie g o  r e d z a j u .

BIBUUil i TUTKI
- n$O AuM

PO CINACK F&BRYCkNYCH

MIĘDZYMR&DOffE T0W. HANDLOWE

0PP A M M
Ć>p, z o. p.

StlBLSKOg ULICA O L IW N A  L. 7
(Śląsk Ciu. -.ya* .‘u;.

IY D Ł0 do prania najlepszej jskoSci hor 
townle po 970 Mp. Wagonowo 
taniej: W pr.sskftch pocztą opŁi- 
tnie ca  salicaksj 5  tfjsi. i 500

Kto. poleca firma S. BINZ2R, X rai:it« . 5 zćfaf- ■JBfilMkSK ' " ‘ • "BWSka L, 1 5 . 1'slefon Nr. 1419.

Nakładę® Gal Sg. ^Vjćaws»te*4ł. Rec

ORTOPEDYCZNE
ebnwie na wszelkia skrócenia c.kore nogi i płaskie 

1S94 stopy wyrabia
PrstswBia uewifca JSEOWir, K?śkś̂, t  m . m W L l __________ ___
Iga. Schwąrzfcart Re«L odpow Meto Petdma*. Nowa Drukarnia Dzieamikowa, ul OrzcigkcWĄ

Zakład Krawiecki
dla Pań i Panów

KrakóWj Fiory&tî ss 36, i. na prawo
poleca gotowe płaszcze dantskie w wielkim 

! wyborze, materyały na kostyumy i ubraniu 
męskie oryginalne angielskie i krajów e uh 

: składzie. — Pierwszorzędne wykonanie we
dług n .juowfizych modeli, wszelkicti rotot 

damskich jakofeż i męskich.
1436 Ceny .aajpiritysu-.^faiirjaze. aa
A A A A A A A A A A A A A  A ł z i

OFERUJE
do natsfshŁ^Ł^sifeWńi
Kamienie szamotowe, mączkę szamo
tową, papę dachową, dziegieć, cemeu!
^ jrtlandzki, smołę drzewną i z węg! 
kamiennego, środki klejące, karbo):- 
neum i inne materyały budowlane 
Jestem również stałym nabywcą tych 

artykułów.

A. W. PFEIFFER, TCZE V
(Pom orze).


